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Wychodzi codziennie 


Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 zł. — 
połrocznie 7 zł. - kwartalnie 8 zł. 60 ct. — mie- 
sięcznie I zał. S5 ct. 


E przesyłka pocztową w PAŃSTWIE AUSTEJACKIEM: 
rocznie 158 zł. — półrocznie © z}. — kwartalnie 
4 xl. KO ct. — mieaiącznia 1 zł. 50 ct. 


przesyłka poeatowsy ZA GRANICĘ: do Prnai do 

zeszy Miemieck ej 7 zł. (4 tulary) — da Szwacji i 
Danii 10 złr. 40 ct. ($ talarów) — do Fruneji, Bal- 
gii i Anglii K zł, 30 ct. (16 franków) -- da Szwuj- 
carji 7 zł, (16 franków) — da Wioch 10 zł. 40'ci. 
(23 franków) — do Turcji i do Księstw Naddnnaj- 
skich 7 zł. (16 franków) kwartainic, 


Numer pojedyńezy kosztuje 6 ent. 


— == e m M R A A O OO ROAD 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
na pół czwarta miesiąca t. j. od 16. września 

do końca grudnia b. r. 5 zir. 25 ct. 


kwartalnie 4, 56, 
miesięcznie . : ; 1. 50, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie |. f 3 zlr. 50 ci. 
miesięcznie - 1, 25., 


Przedpłatę przyjmuje się 
od ixzrumcli<c>$żap dmin, 


Artykuly czeskie, 


Po przeczytaniu ogłoszonych wezoraj projektów 
przeobrażenia konstytucji przedlitawskiej, wypraco- 
wanych przez komisję sejmn czeskiego. nasuwa 
nam się w pierwszej linii pytanie, ażali mamy 
projekta te uważać jako coś, między rządsm au- 
sirjackim a przywódzcami czeskimi stanowczo u- 
łożonego, jako plan, w którego spełnienia obydwia 
te strony wierzą i do którego wykonania na serjo 
dążyć zamierzają? W odpowiedzi bowiem na to 
Pytanie leży naszem zdaniem rdzeń kwestji, a nia 
w krytyce samychże projektów. 

Nie możemy wiedzieć, jakie są w tej mier.e 
zapatrywania Czechów, demyślamy się ich zale- 
dwie. Mamy podejrzenie, ża arystokracja tego kra- 
Ju i ściśle z nią skojarzone stronnictwo staro-cze- 
skie nie przywiąznją wielkiej wagi do tego, w ja- 
kiej formie położony będzie koniec przewadze stron- 
nictwa niemiecko-liberalnego w Austrji, i że gdyby 
zamiast ziszczenia szumnych memorjałów czeskiego 
sejmu, doczekano się tylko utrzymania słatus quo 
faktycznego, przy dalszem funkcjonowaniu mar- 
twego już aparatu konstytucji grudniowej, partja 
Leona Thuna i partja Riegera i Palackiego byłyby 
zadowolone. Natomiast być może, że partja mło- 
do-czeska bierze wszystkie te programy na serjo, 
l że nie widzi innego wyjścia, jak tylko w ich 
dosłownem spełnieniu. 

Co się zaś tyczy ministerstwa wiedeńskiego i 
sfer, blizko z niem zaprzyjaźnionych — to najpe- 
wniejsze oznaki wskazują, iż z tej strony nader 
słabo żywioną jest nadzieja w rozszerzenie choćby 
tylko ustawodawczej autonomii królestw i krajów. 
Ministerjum, o ile wiedzieć możemy, nie ma po- 
zwolenia korony na naruszenie form konstytucyj- 
nych — przy zachowaniu zaś tych form, chyba 
tylko niepoprawnym sangwinikom ziszczenie pro- 
jektów czeskich wydaje się możliwem. To też tale 
słabą jest wiara w powodzonie mniemanego dzieła 
ugodowego, że n. p. mimo szumnie zapowiadanego 
rozszerzenia autonomii , komisja, wybrana przez 
większość szjmu lwowskiego, której koryfeuszów 
identyfikować prawia można z dzisiejszym rządem 
— uchwalając projekt zaprowadzenia ksiąg hipo- 
tecznych zastosowała się ściśle do u- 
stawy, uchwalonej w Radzie pań- 
stwa, z tego, wyraźnie wypowiedzianego powodu, 
iż w przeciwnym razie ustawa sejmo- 
wa nie otrzymałaby sankcji. Dalej, 
koryfeusze większości (sam np. Zyblikiewicz) wy- 
stępują przeciw wniesionemu przez p. Chrzano- 
wskiego projektowi reformy wyborczej, ponieważ, 
jak mówią, projekt ten wymagałby osobnego wnio- 
skn do Rady ipaństwa — a tymczasem przecież 
zawarcia ugody usuwałoby zupełnie potrzebę ta- 
kiego wniosku. Z tych i wielu innych oznak wno- 
sić można z największą pewnością, że koryfeusze 
ministerjalnej polityki galicyjskiej nie wierzą, aby 
ugoda mogła przyjść do skutku, i dla tego też zu- 
pełnie usprawiedliwionem jest przypuszczenie, iż 
nikt w gabinecie hr. Hohenwarta planów czeskich 
nie uważa za co innego, jak tylko za pia deside- 
Tia, od których atoli uwolnić się nie można ina- 
czej, jak tylko udając, jakoby się je brało na serjo 
i jakoby się chciało z całej duszy. uczynić im 2a- 
dość, lecz jakoby oraz nieubłagane okoliczności od 
woli rządu niezawisłe, stały temu na przeszkodzie. 

Oprócz tych dowodów, opartych na snbjekty- 
wnem zapatrywaniu się stron dotyczących, dal- 
szym dowodem niemożliwości projektów czeskich 
jest ich treść przedmiotowa. Jeszcze co do spraw 
wspólnych z Węgrami, komisja sejmu pragskiego 
trzymała się deść ściśle istniejącaj ugody, i wszy- 
stko co pod tym względem elaborat jej zawiera, 
jast tylko dosłownem powtórzeniem obowiazują- 
avch w tej mierze ustaw dualistycznych. Ustaw 
tych nie narusza wcale punkt, który postanawia, 
że delegaci do spraw wspólnych z Węgrami mają 
być wybierani w sejmach, a nie w Radzie państwa 
— ustawa normująca tę kwestję nie jest bowiem 
wspólną, ale tylko przedlitawską, i zmiana jej nie 
potrzebuje przyzwolenia Węgrów, byle się odbyła 
w drodze konstytucyjnej. Jednakowoż co do spraw 
wspólnych z Węgrami, ze stanowiska węgierskiego 
uważanemby to być mogło za naruszenie prawnej 
równorzędności obydwu połów państwa, ża projekt 
czeski pomija zupełnie dzisiejszy udział Izby Wyż. 
szej w wyborze delegacji wspólnej, przypuszczając 
bowiem istnienie „senatn* |analogicznego z obecną 
Izbą panów, ignoruje on go pod względem spraw 
wspólnych zupełnie, a powiększając liczbę delega- 
tów czeskich z 10 na 15 zdaje się nawet Wska- 
zywać, iż senat, ozyli przedlicawska Izba wyższa, 
w delegacjach wspólnych udziała brać nie będzie. 


Ws Lwowie Środa dnia 1f. Października 1871. 


Miedzy Węgrami a Przedlitawią zaszłaby więc 
wówczas ta nierówność, że Przedlitawia miałaby 
60 delegatów wybranych przez sejmy — Węgrzy 
zaś tylko 40 wybranych przez właściwą reprezeu- 
tację kraju, a 20 wybranych przez Izbę magna- 
tów, której skład zawisł nie od narodu, ale od 
korony. 

Okoliczność ta sprawia, że ze strony Węgier 
można oczekiwać legalnego i energicznego oporu 
przeciw projektom czeskim, i tu leży pierwsza, 
nieprzełamana podobnoś trudność ich wykonania. 

Obok spraw wspólnych z Węgra- 
mi, projekta czeskie uznają jaszcze ściślejsze, 
przedlitawskie sprawy wspólne. Są to mniej wię- 
cej te same sprawy, które dyplom październikowy 
przekazywał obszerniejszej Radzie pań- 
stwa. Jednakowoż, podług projektu czeskiego, 8pra- 
wy te nie byłyby już załatwiane w Radzie pań- 
stwa. Jedna z nich, tj. traktaty z obcemi mocar- 
stwami — przekazanąby była senatowi, zło- 
żonemu w połowie na wzór dzisiejszej Izby panów, 
a w połowie z członków , którychby mianował ce- 
sarz na podstawie ternowych propozycyj sejmo- 
wych. Tenże sam senat w wielu sprawach miałby 
votum consuliatipum, mianowicie, ile razy w sku- 
tek niezgody między królestwami i krajami, mo- 
narcha miałby prawo wyrzec na przeciąg jednego 
roku: síc volo, sic jubeo. Należy bowiem wiedzieć, 
że w najdrażliwszych kwestjach, mianowicie w 
kwestjach kwoty pieniężnej i kontyngensn rekru- 
tów, Czesi zastrzegają sobie liberum veto przeciw 
uchwałom kongresu, który ma zająć miejsce obe- 
cnej Izby deputowanych Rady państwa, w takim 
zaś razie cesarz decyduje o wszystkiem. 

W skutek postanowień tego rodzaju, na pier- 
wszy rzut oka czeski projekt reformy konstytucji 
wydaje się właściwie projektem systema- 
tycznego rozbiorn Austrji. Żaden orga- 
nizm federalistyczny, ani północno - amerykański, 
ani szwajcarski, nie mógłby istnieć roku jako ca- 
łość państwowa, gdyby go urządzono według za- 
sad, postawionych dla Austrji w projekcie czeskim, 
a gdyby do tych rozlicznych postanowień o atry- 
bucjach „senatu* i „kongresu* i o osobnem znown 


„porozumiewaniu się królestw i krajów przez de=. 


putacje sejmów“ — nie dodano korekty wy, 
którą reakcjoniści à ¿a Thun i Clam-Martinitz u- 
łożyli wspólnie z hr. Hohenwarthem. Korektywa 
ta, ażeby ją skreślić w kiiku słowach, leży w tem, 
że wedłng projektu czeskiego wszystkie senaty, kon- 
gresy, depntacje i sejmy byłyby właściwie tyiko 
zabawką parlamentarną, wcale niewinną, albowiem 
ponad całym tym aparatem unosiłby się jak Jo- 
wisz, uzbrojony w gromy, rząd centralny 
przedlitawski, wykonujący w imieniu mo- 
narchy władzę w sposób pozornie tylko ograniczo- 
ny skomplikowanym systemem reprezentacyjnym. 
Rząd ten centralny składałby się najprzód ze 
wspólnych przedlitawskich, resortowych mi- 
nistrów, i z kanclerzów nadwornycn, których we- 
dług projektu czeskiego, nia mogłoby być więcej 
jak czterech. W teorji projekt czeski mówi coś 
wprawdzie o odpowiedzialności tych kanelerzów, i 
tych ministrów, ale dość zastanowić się nad natu- 
rą proponowanego tam ustroju konstytucyjnego, 
aby poznać, że odpowiedziałność ta byłaby zupeł- 
nie fikcyjną. 

Jeżeli więc nie do systematycznego rozbioru 
Austrji prowadzi projekt czeski, jakby to się na 
pierwszy rzut oka wydawało, i jak to powyżej 
warnnkowo wskazaliśmy, to prowadzi on niewąt- 
pliwie królestwa i kraje niewęgierskie do takiego 
stanu prawno-konstytucyjnego, jaki od wieków śre- 
dnich zakonserwował się byłaż do czasów Metterni- 
cha, Samowładne kanclerstwa nadworne, cień wspól- 
nej reprezentacji, i reprezentacje prowincjonalne, 
zarówno pozbawione wszelkiej rzeczywistej kontroli 
nad władzą wykonawczą, wszelkich rękojmi kon- 
stytucyjnych, I na pierwszy początek, oddanie tej 
władzy wykonawczej w ręce reakcyjnego obozu a- 
rystokracji i wyższego kleru, oto obraz przeobra- 
żenia konstytucyjnego, jakiego domagają się pro- 
jekta czeskie. 

Ale wróćmy do pytania, któreśmy na wstępie 
postawili, do pytania, czyli przeprowadzenie tych 
projektów zamierzone jest na serjo, i czyli ono 
jest możliwe w drodze, jaką przepisuje konstytu- 
cja grudniowa, i jakiej trzymać się musi ministe- 
rinm ze względu na wolę monarchy i na opozycję 
Węgrów. f r 

Konstytucja „grudaiowa* nie składa się z 
samej tylko ustawy © reprezentacji państwa, skła- 
da się Ona z całego szeregu ustaw zasadniczych, a 
nadto, wszystkie statuta i ordynacje pojedynczych 
królestw i krajów uznane są jako jej części inte- 
gralne. Przy uchwaleniu zmian, nie można obejść 
ani naruszyć żadnej z tych ustaw, żadnego statu- 
tu, jeżeli się nie ma naruszyć „konstytucji*. Otóż 
Zz projektów czeskich widzimy, Że nakreślone w 
uich przeobrażenie konstytucji austrjackiej nie mo- 
głoby przyjść do skutku, gdyby wszystkie 
przedlitawskie królestwa i kraje nie zmieniły swo- 
ich statntów i ordynacyj w myśl nowego, dla ca- 
łego państwa przeznaczonego ustroju. Niepodobna 
bowiem przypuszczać, gdyby nawet chciano zmie- 
nić prawidła, podług których porusza się rozum 
ludzki, i gdyby szczyt konfazji uznano za szczyt 
logiki — niepodobna przypuszezać, aby np. arty- 
kuł XV. projektu czeskiego , który obiecuje, że 
sejm czeski przez osobną depntację porozumie się 
z deputacjami iunych królestw i krajów co do 
rozkładu kwot finansowych, albo też, aby artykuł 


XVI. tegoż projektu, zapowiadający podobne poro- 
zumiewanie się co do praw przynależności, pasz- 


portów, policji, kouskrypcji, co do traktowania 
spraw wspóluych itd. itd. — aby obydwa 'te ar- 
tykuły miały oznaczać, że porozumiewać się będą 
deputacje siedm nastu większych, mniejszych 
i najmniejszych sejmów, iż każda deputacja preli- 
minarja traktatu przedłoży swojemu sejmowi itd. 
Nie — o taki nonsens niepodobna podejrzywać au- 
torów projektu czeskiego, owszem, z innych pun- 
któw projektu tego można wydobyć wniosek, iż 
autorowie jego bynajmniej nie mieli na myśli dzi- 
siejszego podziała na królestwa i kraje , ale 
jakiś nowy podział na większe terytorja politycz- 
ne, posiadające wspólne ciała reprezentacyjne. O- 
tóż utworzenie takich wiekszych terytorjów poli- 
tycznych, bez naruszenia konstytucji, nia może na- 
stąpić inaczej, jak tylko, gdy isejmy krajów w 
skłąd każdego takiego terytorjum wejść mających, 
zrzekną się swojej prowincjonalnej odrębności i 
swoich statntów i ordyuacyj krajowych. Nie może 
mianowicie powstać bez naruszenia konstytucji je- 
dnolita reprezentacja ziem windykowanych dla ko- 
rony świetego Wacława, jeżeli sejm morawski i sejm 
szlązki w obecności 3/4 swoich członków, 2/5 czę= 
Sciami głosów nie uchwali takiej zmiany. Nie mo- 
że powstać jednolita reprezentacja. galicyjsko-bu- 
kowińska, ani rakuzko-saizburgsko-tyrolsko-półno= 
cnostyryjska, ani pełudniowo-styryjsko-karyntyj- 
sko-kraińsko-istryjsko-dalmatyńska, jeżeli wyszcze- 
gólnione tu sejmy w sposób pawyższy tego nio u- 
chwalą. Każdy widzi, że są to waruuki niemożli- 
we, a tein samem, każdy przyznać musi zupełną 
niewykonalność szumnych projektów czeskich — 
chyba, żeby je wykonano za pomocą zamachu 
stanu. 

Póki ta ostatnia ewentualność nie stanie się 
prawdopodobną, merytoryczny a szczegółowy roz- 
biór projsktów czeskich byłby marną stratą czasu, 
nie mają one więcej praktycznej doniosłości, niż 
pierwszy lepszy pomysł jakiego luźnego amatora 
pisania programów. Nie też dziwnego, Że wobec 
tego rodzaju elaboratów, nasze galicyjskie stronni- 
ctwo ministerjalne, choć nam ciągle jeszcze poka- 
zuje gruszki ugodowe na hohenwarthowskiej wierz- 
bie, straciło zupełnie wiarę w bliskia rozgranicze- 
nie kompetencyj ustawoduwczych sejmu i Rady 
państwa, i ża przy układaniu ustąw urządza się o- 
no tak, jak gdyby nigdy mowy nie było o Żadnej 
ugodzie. 


Sprawy krajowe, 


Petycja lekarzy szpitalu powszechnego 
we Lwowie do Sejmu galicyjskiego. 
Wysoki Sejmiel 

W szpitalu powszechnym lwowskim istnieją na- 
stępne rażące niedogodności, które wymagają spieszne- 
go nsunięcia: 

1) Brak powietrza, tego niezbędnego warunku 
zdrowia , bez którego wszelkię starania około chorych 
ze strony lekarzy w niwecz się obracają. Wedle obli- 
czeń Pettenkoffera, uznanych ij przyjętych w całym 
cywilizowanym Świecie, potrzebuje człowiek zdrowy na 
dobę najmniej 1,200 stóp sześciennych przestrzeni po- 
wietrznej, jeśli bez szwanku zdrowia ma przebywać w 
miejscu zamkniętem. Dla chorego żaś, Stosownie do 
choroby, potrzeba od 2,400 do 5,300 stóp sześc. Dla 
tego w porządnych szpitalach zostawiają każdemu cho- 
remu tyl» przestrzeni powietrznej, ile jej zdrowy po- 
trzebuje, tj. 1,200 st. sz., resztę zaś dopełniają sztu- 
czną wentylacją, która doprowadza na godzinę dła ka- 
żdego chorego do 5000 st. sz. Świeżego powietrza. 
W szpitalu powszechnym lwowskim zaś nie tylko, że 
nie ma wentylacji, ale nadto wypada na jednego cho- 
rego w przecięciu stóp sześc. powietrza: na oddziale 
obłąkanych męzczyzn 681, kobiet 554, ua oddz. we-' 
wnętrznym 563, na od. ocznym 462, na od. kiłowym 
kobiet 415, męzczyzn 412, czyli że chory ma połowę 
a nawet trzecią ezęść ilości powietrza potrzebnej dla 
zdrowego, a szóstą lub zgoła dwunastą część niezbę- 
dnej dla chorego. Ztąd niedziw, Że podczas gdy w 
szpitalach wzorowych z odpowiednią przestrzenią i sztu- 
czną wentylacją Śmiertelność wynosi od 0,5—30/ u 
nas dochodzi ona na niektórych oddziałach do niesły- 


chanej cyfry 16—280/,. 


2) Brak miejsca jest tak wielki, Że w zimie nie 
tylko po 3 chorych na 2 łóżkach leży, a między łóż- 
kami i na Środku sal umieszczani bywają chorzy nad- 
liczbowi na siennikach , ale nawet wielu w stanie na 
pół uleczonym lub w części dopiere polepszonym wy- 
dalić potrzeba ze szpitalu dla zrobienia miejsca nowo 
przybyłym ciężko chorym. Jeżeł: już ilość powietrza 
jest tak niedostateczna w normalnym stanie rzeczy, tj. 
kiedy każde łóżke zajęte jest przez jednego chorego, 
to cóż dopiero w czasach przepełnienia? Szpital za- 
miast źródłem zdrowia, staje się natenczas po prostu 
przybytkiem śmierci, 

3) Pralnia umieszczona w 3uterenach szpitalnych, 
jest źródłem zabójczych wyziewów, które nietylko za- 
tradnione w niej praczki i dozorczynie z powodu cia- 
saoty miejsca na zdrowiu rujnują i wprost do grobu 
prowadzą, ale nadto niedostateczną już i tak ilość świe- 
żŻego powietrza na salach chorych do reszty zatrnwają. 
W dnie, w których bielizna się parzy, zdrowemu czło- 
wiekowi krótki czas wytrzymać trudno w miejscach po- 
blizkich pralni. f 

4) Kanaly wychodków tak nrządzone , że desin- 
fakcji skutecznie przeprowadzić nie można. Czem zaś 
jest szpital, zwłaszcza tak wielki, bez dokładnej desin- 
fekcji, sądzimy zbytecznem przytaczać, W ubiegłych 
miesiącach bywały dnie, gdzie woń z wychodków była 
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Przedpłotę 1 ogłczzenin prxyjmnją: we Lwowie: 
ióro żdm!nistiacji bzjennika Poiskiego przy pleu 
Haliokim w doma ńskich ped l. 11, W PARYŻU: 
na całą Francje i Anglię dynie p. pałtownit Raes- 
kowski. rne dn Pont do fedi Nr. 1. W WIEDNIU: p. 
4.Oppslik, Wollzeiie Nr. 22, pp, Hnasenateix di Fo- 
głer. W BERLINIE p. Rudolf Mosse, 


OGLOSZENIA przyjmują się za opłntą 6 et. od miejsca 
objęteści jednego wiersza drubnym drukiem, oprócz 
epłaty stezploroj SƏ ct. xa każdorazowe umie- 
mczenie. 


Listy z pieniadzmi mają być przesyłane franeo do 
ih ji „Dsioznika Polskiago*. — I-faty ro- 
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klamacyjne mieopieczętowane nie 


Masuskryptów redakcja nie zwraca 


o I 
tak zabijająca w całym gmachu szpitalnym, że przejść 
przez kurytarz było trudno. Jak zaś takie zakażenie 
powietrza częściami gnijącemi na stan chorych wpły- 
wa, osądzić nie trudno każdemu, nawet z rzeczą nie- 
obeznanemu. 

5) Trupiarnia tak z gruntu wadliwa, że trzeba 
nadzwyczajnego poświęcenia ze strony osób mających 
odbywać sekcje, lub być przy nich, by krótki czas tam 
wytrzymać mogli. 

Złe w tym punkcie jest tak dotkliwem i wido- 
cznem, że urzędnicy sądowi obowiązani być przy sek- 
cjach sądowo-lekarskich niejednokrotnie się użalali, i 
stan obecny niepodobnym do zniesienia mienili, a ma- 
gistrat m. Lwowa skutkiem skargi lekarza częściowego, 
dr. Serdy, wzywał pod d. 17. lipca br. (do 1. 19,269) 
władze szpitalne o zaradzenie stosnnkom trupiarni gro- 
żącym zdrowiu publicznemu. 

Przytoczone braki nie pozwalają lekarzom szpital- 
nym milczeć i przyjmować na siebie odpowiedzialności 
za stan chorych, ich opiece powierzonych, i zdrowie 0- 
sók mających styczność ze szpitalem. 

Uchwalili więc z uwagi, że przełożone władze 
szpitalu mimo najlepszej chęck, dla brakn fnnduszów 
rozporządzalnych zaradzić złemu nie są w stanie, wy- 
stosować niniejsze przedstawienie do wysokiego Sejmu 
z prośbą, by raczył przeciw krzyczącym stosnnkom 
szpitalu w pieżącej jeszcze kadencji Środki obmyśleć. 

Lwów 9. paźdz. Dr. Berthlefj, dr. Chądzyński, 
dr. Opolski, dr. Stella-Sawicht , dr. Zulińskt, dr. 
Kołychanowski, dr. Majewski, dt. Berger, dr. Mer- 
czyński, Hinze, Juszkiewicz, dr. Głaczyński, dr. 
Moiędzinskt, dr. Rożański, dx. Widmann, dr. Schat- 
tauer. 


Ziemie Polskie. 

Z Wołynia piszą do Czasu: Obozowanie 
pod Międzyborzeje zakończona rozesłaniem wojska 
na leże zimowe. W Miiędzyborzu cholera przerze- 
dziła szeregi, czego niechcąc okazać, zrobiono roz- 
porządzenie, aby pułki nie powracały na dawne 
kwatery, tylko w innej zupełnie miejscowości, niż 
dotąd, rozkwaterowane zostały. Zaczynają się już 
poruszać z miejsca, W każdej miejscowości Wo- 
iynia nakazano włościom mieć w zapasie pod- 
wody dla przewożenia bagażów wojskowych. Lecz 
podwody te w większej daleko zebrano ilości niż 
na zwykłe przewołania Lagażów wojskowych Do- 
trzeba: bo od 60 do 150 podwód na jednę włosć 
przypada, ż tem zastrzeżeniem , że w przeciągu 
dwóch godzin na zawołanie stawić się mają w zu- 
pełnej gotowości do wyruszenia z miejsce, a to 
pod odpowiedzialnością nietylko samych włości i 
ich miejscowej zwierzchności, lecz nadto mirowych 
pośredników, jako też ich prezesów powiatowych, 
pełniących obowiązki marszałków. 

Ruch ten niezwyczajny pochodzi w skutek 
nakazu stawienia się natychmiast wszystkim urło- 
powanym , a to w celu manewrów wojskowych, 
które trwać mają dwa tygodnie, i mają dać po- 
znać sprężystość administracji, oraz gotowość ar- 
mii rezerwowej do boju, Mówią teraz urzędnicy, 
że wkrótca nowy pobór rekruta nakazanym zosta- 
nie. Rozkaz ten miał jnż nadejść od ministra woj- 
ny do gnbernii. 

Ponowiono znowu rozkaz odbierania broni 
prywatnym osobom; nawet tym, co mieli sobie 
przez gubernatora wydane pozwolenia trzymania 
bręni myśliwskiej, kazano z nich się legitymować; 
mają oni oraz wydawać od siebie na piśmie zarę- 
czenie, że tej broni nikomu innemu pozwalać nie 
będą, prawo bowiem trzymania broni im samym 
tylko służy. W przeciwnym zaś razie, broń ode- 
braną zostanie i stracą na zawsze prawo do jej 
utrzymywania. 

Ze zmiasą gubernatora, prawie w całej gu- 
bernii nastąpiła przemiana wszystkich urzędników 
policyjnych. Sprawników, przystawów i policmaj- 
strów przemieszczon) z jednych powiatów na dru- 
gie, i to w niebliskiej od siebie odległości. Wielu 
zaś zupełnie oddalono ze służby, a zastąpiono ta- 
kimi, co są zaszczyceni względami nowego gu- 
bernatora. 


Sprawy zagraniczne, 

Wersalski sąd wojenny odrzucił wnioski o- 
brońcy Rossela i oświadczył, iż stosuje się do nie- 
do zarzut przejścia do nieprzyjaciela, co pociąga 
za sobą karę śmierci. Po naradzie sąd 6ciu gło- 
sami przeciw 1mu skazał Rossela na nowo na ka- 
rę Śmierci. 

Słychać, że hrabia Arnim powołany został te- 
legrafeim do Berlina, W towarzystwie ministra 
Pouyer-Quertiera znajdują się jego zięć Valon, hr. 
Fonelon i radca stann Orenne. Przybyli oni do 
Berlina d. 8. października. Przed południem Pou- 
yer był w poselstwie francuskiem. 

Korespondent paryski Czasu pisze : 

Ks. Bismark, człowiek bardzo praktyczny, 11 
miliarda już zabrał, te już w kasie mą, czwarty 
pół miliard niebawem odbierze, a tę sumę każą 
sobie jeszcze gwarantować przez podpisy bankie- 
rów niemieckich i angielskich. To wszystko bar- 
dzo dobrze. Ale tu chodzi o dalsze 3 miliardy, 
ktorych wypłata dopiero ma nastąpić za 21/4 do 
3 lat. Kto może wiedzieć co do tego czasu zaj- 
dzie. Bismark więc, praktyczny człowiek, powta- 
rzam , umiejąc cenić przysłowie: „Lepszy wróbel 
w ręku niż gołąb na dachu,“ miał proponować — 
nie oficjalnie, to prawda — Thiersowi następują- 
cy układ: Ze wojsko, trzymające załogę na iery- 
torjum francuskiem , opuści Francję natychmiast, 
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a Niemcy odpiszą 1 miliard z kontrybucji wojen- 
nej, tj, iż zamiast 3 miliardów wezmą tylko dwa, 
jeżeli Thiers do końca roku złoży weksle francu- 
skie, również zyrowane przez bankierów niemie- 
ckich i angielskich na sześć i dziewięć miesięcy. 
Propozycję tę prywatnie sformułowaną przystał tu 
również prywatnie francuski chargé d'affaires w 
Berlinie. Widać, że Bismark umie prowadzić iute- 
res lepiej niż niejeden bankier. Wiadomość o tej 
propozycji jeszcze tu w dziennikarstwie niezna- 
na; jestem przekonany, że będzie bardzo źle przy- 
jętą, że ani Thiers ani zgromadzenie narodowe na 
nia przystąć nie mogą. Operacja fiuansowa , któ- 
raby powtórzyła w tak krótkim czasie przeniesie- 
nie ogromnych kapitałów z Zachodu do Niemiec, 
musiałaby zrujnować Francję a może i Anglię. I 
tak widzimy, że brak monety brzęczącej złotej i 
srebrnej już bardzo moeno czuć się daje, a po 
kilku miesiącach jeszeze bardziej da się we znaki. 
Coby dopiero było za powtórzeniem tej tranzakcji 
finansowej. Prusy miałyby naraz wszystką mone- 
tę brzęczącą całej Europy w swoich kasach, i ka- 
żdej chwili mogłyby przez kryzys finansową nie- 
słychany, bajeczuy wywierać nacisk, i trzymać 
miecz Damoklesa nad Europą. 

Francuski minister spraw wewnętrznych, Lam- 
brecht, w skutku cierpienia serca nagle umarł 9. 
października. 

Poseł bawarski, hrabia Tauffkirchen, miał kar- 
dynałowi Antonellemu wręczyć pismo ministra ba- 
warskiego, hr. Hegnenberga , żądające odwołania 
nuncjusza papieskiego w Monachium msgr. Me- 
glias. Kardynał miał odpowiedzieć, że rząd bawar- 
ski uprzedza tylko życzenie Ojca św:, ktory gotów 
zerwać stosunki dyplomatyczne z Bawarją. 

Włoski dziennik urzędowy ogłasza traktat 
między Włochami a Moskwą o wydawanie zbro- 
dniarzy. 

Nowo-Jorskie dzienniki twierdzą, że rząd 0- 
znajmił posłowi moskiewskiemu, Katakazy, w Wa- 
shingtonie, iż jeśli teńże nie zostanie odwołany po 
odwiedzinach Wielkiego księcia Aleksego, rząd 
przeszlo mu paszporta, a to podobno z powodu, iż 
poseł obraził prezydenta Granta przy stole. 


Adres sejmu czeskiego 


zawiera przy końcu ustęp, dający niejakie wyobra- 
żenie o drodze, jaką Czesi zamierzają dojść do u- 
rzeczywistnienia swych projektów. Nie mogąc 
dziś dla braku miejsca dać całego projektu adre- 
sowego — przytaczamy tu dosłownie ten ustęp z 
niego najważniejszy : 

„Najmiłościwszy królu i Panie! Jakkolwiek 
sejm ninie zgromadzony, ami co do swej pod- 
stawy, ani co do swego składn , nie może się u- 
ważać za powołanego do stanowczego ugody pra- 
wno-politycznej dokonania, to wszelako będąc 
świadom , że na stanowisku, ordynacją wyborczą 
i statutem krajowym z dnia 26. lutego 1861 ro- 
ku mu nadauem , posiada mandat zaufania przewa- 
żnej większości politycznego Czech narodu, czuje 
się uprawnionym, przedwstępnemi nmowami toro- 
wać drogę dziełu pokoju do ostatecznego doko- 
Rania. 

„Pragnąc dopięcia tego celu, uchwaliliśmy 
złożone w artykułach zasadniczych główne zarysy 
uregulowania prawnopolitycznych stosunków kró- 
lestwa Czeskiego, ustawę © ochronie równego pra- 
wa naródowościom czeskiej i niemieckiej i ordy- 
nację wyborczą, jak takowe wyszły z obrad nad 
przedłożeniami rządowemi, przedstawić Waszej e. 
i k. Mości z prośbą, abyś raczył, te projekta u- 
staw przedłożyć sejmowi koronacyjuemu królestwa 
Czeskiego, i zarazem kazać utorować potrzebną co 
do ordynacji krajowej i statntu koronacyjnego u- 


wę. 

„Tudzież raczy się Wasza ces. i król. Mość 
zająć miłościwie, aby drogą umów pomiędzy sej- 
mami wszystkich krajów korony czeskiej, przed- 
sięwzięte było ułożenie wzajemnych pomiędzy nie- 
mi stosunków i aby zwyczajem starodawnym do 
uczestniczenia w akcie koronacyjnym wezwane 
były. 

x E ordynacja wyborcza, przez Najdo- 
stojniejszego Waszej ces. i król. Mości poprzedni- 
ka, Jego ces. król. apostolską Mość Ferdynauda I. 
w Węgrzech i Czechach tegoż imienia V., wraz 
z reskryptem z dnia 8. kwietnia 1848 wydana, w 
skutek zmienionych od tego dnia stosunków prze- 
prowadzić się nie daje, ordynacja wyborcza zaś z d. 
6. lutego 1861, jak to już sejm kilkakrotnie wy- 
łożył, wręcz zostaje w sprzeczności ze słusznemi 
ludności pretensjami; to uważamy za naszą po- 
winuość wynurzyć przed Waszą ces. król, Mością 
prośbę, aby przy wyborach posłów na sejm ko- 
renacyjny prowizorycznie zastosowaną była ordy- 
nacja wyboreza, w którą zebrany ninie sejm naj- 
uniżeniej do przedłożenia sejmowi koronajcyjaemu 
przedstawić uchwalił. 

„Równoczesny udział wybranych według tej 
ordynacji wyborezej reprezentantów ludu Czech z 
przedstawicielami prawa historycznego, nadałoby 
temuż sejmowi koronacyjnemu prawną i moraluą 
kompetencję do pośredniczenia w przejściu od o- 
stathiej doby historycznej czeskiego prawa pañ- 
stwowego do instytueyj, jakich potrzeby naszych 
czasów wymagają. Takiemu sejmowi, na którym- 
by polityczny naród czeski, warując ciągłość pra- 
wną, miał wiernie przedstawić swe życzenia i da- 
żności, będzie miał kraj moc przyznać prawo do 
stałeg> i pewnego ułożenia na nowo swych sto- 
suuków wobec ogółu państwa i do reszty królestw 
i krajów, przyjmując ostatecznie powyżwymienione 
artykuły zasadnicze i projekta do nstaw. 

„Raczy-li Wasza e. i k. Mość, ułożone w ten 
sposób na nowo stosanki prawnopolityczne króle- 
stwa Czeskiego swemu wiernemu ludowi obwieścić 
listem monarszym i pod ochronę królewskiej przy- 
sięgi koronacyjnej postawić: to w trwałą zgodę 
zamieni się spór konstytucyjuy, który od lat ty- 
lu tłoczył i paraliżował ten kraj jak i państwo; 
będzie sie mógł oprzeć na stałych już podwali- 
nach wszechstronnie uzaanego i przejednanego pra- 
wa gmach przyszłości; wtedy też nadejdzie chwi- 
la upragniona, gdy z Świętym aktem koronacji 
prastary związek Czech z swoim królem w odmło- 
dzonej siłe i chwale odżyje, gdy z starosławną, na- 
szemu Świętemu księciu peświęconą koroną zstąpią 
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na głowę Waszej ces. i kr. Mości jednotliwe ca- 
łego narodu błogosławieństwa. 

„Oby Bóg błogosławił, zasłaniał i zachował 
waszą cesarską i królewską apost. Mość !* 


Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XVII, 9. paźdz. Spis pety- 
cyj, odezytany na wstępie, zawiera następujące 
podania : 

1) Gmina miasta Jarosławia o statut dla tego 
miasta. 2) Rada gminy Sokala popiera petycję miasta 
Lwowa w sprawie rodaków do kraju przybywających. 
3) Wydział pow. w Birczy o subwencję 2000 zł. na 
drogi gminne. 4) Magistrat m. Tarnowa ponawia pro- 
bę o zezwolenie na pobór kopytkowego. 5) Rada m. 
Tarnowa popiera petycje wniesione w sprawie rodaków 
wracających do kraju, 6) Gminy Zurawiczki, Chłopice, 
Cieszacin wielki, Kidałowice i inne z przedstawieniem 
w sprawie dzielenia grantów rnstykaluych, w sprawie 
pustek, mesznego, dochodu z propinacji i zaostrzenia 
ustawy karnej. 7) Zgromadzenie Karmelitek bosych w 
Krakowie o cofnięcie rozporządzenia, mocą którego u= 
dzielana konwentowi zaliczka rocznie 1800 zł. w r. 
1869 zamkniętą została, 8) Ks. Jaszczur Tomasz po- 
wtarza prośbę o subwencję na reperację kościoła w 
Bieczu. 9) Zwierzchność gminna Gliniany o drogę z 
Krzywuli przez Gliniany do Krasnego. 10) Zwierzch- 
ność gminy Krzeczów o uwolnienie jej od płacenia ko- 
sztów za leczenie Małgorzaty Chlebek. 11) Bienkowski 
Walenty z Krakowa o wynagrodzenie za nadzorowanie 
szpitali w czasie cholery w r. 1831. 12) Wydział 
pow. w Przemyślanach o przydzielenie pow. przemy- 
ślańskiego do lwow. komisji krajowej dla spraw po- 
datku gruntowego. 13) Zwierzchność gminy m. Kolbu- 
szowy o pozostawienie siedziby starostwa pow. w Kol- 
buszowej. 14) Towarzystwo gal. wyrobu cegież i przed- 
siębiorstwa budowli z oświadczeniem co do placów na 
budowę gmachu krajowego. P. Rydzowski uprasza, by 
petycja ks. Jaszczura odesłana została do komisji ou- 
dżetowej. — P. Rutowski, aby przez niego wniesiona 
petycja miasta Tarnowa o pozwolenie na pobór kopy- 
tkowego odesłaną została do Wydziału krajowego ce- 
lem zdania sprawy i przedłożenia Izbie odpowiedniego 
wniosku. (Przyjęto.) 

Poseł Smolka otrzymał 8-dniowy urlop i wy- 
jechał do Wiednia. 

Rozprawa jeneralna nad wnioskami komisji 
szkolnej, której sprawozdanie wraz z uwagami po- 
daliśmy w niedzielę, zajęła niestety cały czas po- 
siedzenia, najdłuższego w dotychczasowej sesji. 

Wnioski komisji są następujące : 

Zgodnie z uehwałą sejmu królestwa Galicji i Lo- 
domerji postanawiam co następuje : 

Artykuł V. ustawy Z dnia 22. czerwca 1867 r. 
o języku wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks, Krakowskiem, 
ma brzmieć jak nastepuje: 

Art. V. W szkołach Średnich, w części lub w ca- 
łości utrzymywanych z funduszów publicznych, języ- 
kiem wykładowym jest język polski, z następującemi 
zastrzeżeniami : 

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla na- 
uki języka ruskiego. Nadto w całem gimnazjum aka- 
demickiem we Lwowie ma być zaprowadzony język 
ruski jako wykładowy. Zmiana ta ma się uskutecznić 
w ten sposób, iż z pierwszym kursem szkolnym po 0- 
głoszeniu niniejszej ustawy, język ruski wprowadzonym 
będzie jako wykiadowy do klasy piątej, a z każdym 
następującym rokiem szkolnym o jedną klasę wyżej, 
aż obejmie całe, wyżej wymienione gimnazjum, 

Co do języka wykładowego w nauce religji obo- 
wiązują istniejące przepisy. 

Język polski jest obowiązkowym przedmioiem na- 
uki we wszystkich klasach tego gimnazjum. 

b) O czasowej potrzebie i możności zaprowadze- 
nia równoległych wykładów ruskich obok polskich w 
poszczególnionych przedmiotach nauki, orzeka w każ- 
dym danym przypadku wladza Szkolna krajowa na 
żądanie rodziców przynajmniej dwudziestu pięciu 
uczniów. 

c) W gimuazjum II. lwowskiem, w którem dotąd 
język niemiecki jest wykładowym, zaprowadza się sto- 
pniowo język polski. W niższem gimnazjum realnem 
brodzkiem pozostaje język niemiecki wykładowym, aż 
do dalszego postanowienia sejmu. , 

Wykonanie tej ustawy polecam mojemu ministro- 
wi oświecenia. 

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał nasam- 
przód ze strony świętojurców Kowalski Wasyl, 


' sowietnyk przy sądzie krajowym w Sprawach cy- 


wiluych, i to w dwóch kierunkach: 1) przeciwko 
stopniowe mu zaprowadzeniu języka ruskiego 
jako wykładowego w lwowskiem akademickiem 
gimnazjum, domagając się w myśl wniosku Pawli- 
kowa doraźuego zaprowadzenia tego języka w 4 
wyższych klasach, bo zdaniem jego język ruski 
zdolny do wykładów uniwersyteckich (!) może być 
wykładowym i w wyższem gimnazjum; książki 
wykładowa są, istnieje do tego komisja z 22 człon- 
ków złożona, a mowca sam powiada, że w trzech 
latach, w r. 1854—56, wydał 10 „uczeluyków* 
własnem staraniem , alias narobił 10 książek pod- 
ręcznych dła nauki w szkołach. 

Dalej przeciwny jest mowca obowiązkowemu 
uczeniu języka polskiego w tem gimnazjum, a to 
dla tego, ponieważ ustawa krajowa o języku wy- 
kładowym z roku 1867 stanowi, że od woli rodzi- 
ców zależy, czy ich dzieci mają się uczyć drugie- 
go języka krajowego, a powtóre, artykuł XIV. u- 
stawy zasadniczej o ogólnych prawach obywateli 
postanawia, Że w krajach z ludnością mięszaną 
wykłady szkolne publiczne mają być tak urządzo- 
ne, ażeby bez przymusu uezenia się drugiego ję- 
zyka krajowego, każde plemię w swoim rodzianym 
języku kształcić się mogło. 

Nareszcie mowca św.jurski przeciwny jest zapro- 
wadzeniu języka wykładowego polskiego w II. gi- 
mnaz. lwowskiem, gdzie dotychezas jest niemiecki 
język wykładowym. Powołuje się na siebie samego 
iż posyła dzieci swoje do tegoż gimuazjum, aby 
się uczyły języka niemieckiego, jak gdyby W in- 
nych szkołach (0 wykładzie polskim) nie uczono 
języka niemieckiego. Powołnje się dalej na szyldy 
kupieckie w języku niemieckim we Lwowie. Loi- 
ezuia biorąc, powinien był domagać się gimnazjum 
francuskiego we Lwowie, ponieważ bardzo dużo 
szyldów jest francuskich. Twierdzi, że 1/s część 
podań; wchodzących do urzędów, jest w niemieckim 


„roku, 


języku pisanych. Utrzymuje, że nawał uczniów do - 
tego II. gimnazjum jest dowodem, jak wielu pra- 
gną się uczyć w języku niemieckim; — a wszak 
wiadomą jest rzeczą, iż większa połowa uczniów 
tegoż gimnazjum, tylko z konieczności tam się za- 
pisuje, nie mogąc dostać się do gimnazjum pol- ; 
skiego dla jego przepełnienia, a nie chege iść do 
gimnazjum ruskiego. W imieniu cywilizacji prze- | 
mawia za zatrzymaniem języka wykładowego nie- | 
mieckiego; zapytuje, czy rodzice proszą sejmu o 
zaniesienie tego języka, leez nie wnosi przejścia 
do porządku dziennego, ponieważ jest przekonany, 
że ustawa projektowane nie otrzyma sankcji. 
Ławrowski (wicemarszałek) zabrał głos 
z kolei za wnioskiem komisji. Odpowiada głównie 
Kowalskiemu, obstając przy „stopniowem zapro- 
wadzaniu języka ruskiegy przy wykładach w 4ch 
klasach wyższych, bo książki wykładowe tylko sto- 
pniowo mogą być układane. Komisja do tego u- 
stanowiona, a z 22 ludzi złożona, dopiero 7 ksią 
żek wygotowała, i te się właśnie drukują, a do 
przyszłego roku przynajmniej znowu 7 książek bę- 
dzie gotowych. Ławrowski oświadcza się także za 
przymusowom uczeniem Rusinów języka polskiego, 
bo „jeżeli jesteśmy w jednym kraju, i razem zso- i 
bą żyjemy, to każdy Rusin powinien umieć popol- | 
sku, jak znowu z drugiej strony każdy Polak po- | 
winien umieć po rusku. Język polski jest | 
urzędowym językiem w kraju, więc sama prakty- | 
ezność tego nakazuje. Dalej powiada mowca, że | 
dąży właśnie do zmiany ustawy krajowej z 1867 
a artykuł XIX. ustawy zasadniczej uważa | 
za zgubuy dla państwa. i 
Co do obawy Kowalskiego, że nie będziemy 
umieć po niemiecku, jeżeli jednego gimnazjum 


carski a co innego państwo rakuskie. Bo gdzie 
noga z drzewa, ręka z kości, czoło-z miedzi, tam 
trzeba koniecznie kitować i lepić, 

Często działamy niesprawiedliwie, ale konse- 
kwentnie, ale my nie chcemy konsekwencji, choć- 
by ona z sprawiedliwością była zgodna. Bo ezy 
jest sprawiedliwem rugować z krajowych sokół 
mowę narodową dla tego, aby ją zastąpić „mowlą*, 
czy jest zgoduem z powołaniem oświaty, Światło, 
które się roszerza na okręg obszerny, ograniczać na 
okręg szczuplejszy; czy jest sprawiedliwem utwier- 
dzać podrastające pokolenia w odstępstwiei kapry- 
noj przyczynie niezgody dawać poparcie ustawo- 
dawcze. Wywody historyczne na nic się nie zda- 
ły, bo czynią historję sługą esobistych zapatrywan, 
traci się wartość uzbieranych faktów, traci zasłu- 
ge prawości. Przychodzą na narody chwile niesz- 
część, w których, jak konający człowiek nie po- 
znaje swej własnej rodziny. Jest to maligna, któ- 
ra może wiele złego narobić, jeżeli jej wcześnie 
nie zapobiegniemy. 

Z tych powodów jestem za opuszczeniem pier- 
wszego ustępu i przeciwko niemu będę głosować. 
(Brawo.) 

Czerkawski w długiej przemowie bronił 
wniosków komisji (sam będąc jej ezłonkiem) prze- 
ciwko Borkowskiemu i Świętojurcom. Argumenta 
choćby najdokładniejsze, nie przekonają upartych i 
dla tego dyskusja tego rodzaju, wyglądająca na 
nawracanie, zajmuje tylko wiele czasu bezowocnie, 
Najpiękniejsze wywody Czerkawskiego nie przeko- 
nały np. pana Janowskiego, jego kolegę z Rady 
szkolnej, gdyż zaraz po Czerkawskim wygłosił z 
grubego kajetu mowę przeciwko zaprowadzeniu ję- 
zyka polskiego w gimnazjum niemieckiem , powo- 


niemieckiego nie będzie we Lwowie, odpowiada p. ; łując się na to, że tam w każdej klasie jest po 


Ławrowski, że 10 lat uczenia się obowiązkowego 
języka niemieckiego wystarczy, aby go się nau- 
czyć dokładnie, 

Szaszkiowicz przeciwko wnioskom komisji 
wyprowadza w pole jej własny, bardzo nieszczęśli- 
wy zresztą argumant, że egzystencja jednego gi- 
mnazjum niemieckiego we Lwowie grozi wynaro- 
wieniem młodzieży polskiej; jeżeli tak: to język 
polski na gimnazjum ruskiem, grozi wynarodowie- 
niem młodzieży ruskiej, jak gdyby narodowość pol- 
ska do szczepu ruskiego tak się miała, jak nie- 
miecka do słowiańskiej, 

Szaszkiewicz zarzucał dalej, że i Polaey przy 
zaprowadzeniu jezyka polskiego jako wykładowego 
nie mieli książek wykładowych, np. nie mieli Cur- 
tiusza gramatyki greckiej, aui Majringa grama- 
tyki łacińskiej przetłumaczonej, a Močnika mate- 
matyki dotychczas nie mają; zapomniał mowca 
śtojurski, że nim Curtiusz, Majring i Moćnik po- 
rodzili się, Polacy mieli nietylko książki wykłado- 
we w tych przedmiotach, ale i wszystkie szkoły 
od najniższych do najwyższych, szczycąc się samo- 
dzielną literaturą we wszystkich kierunkach. 

Kabat oświadcza się za wnioskiem komisji, 
zapowiadając tyrko przy specjalnej rozprawie po- 
prawkę. Ponieważ młodzież ruska kształci się 
najwięcej na duchownych, więc zalaży mu na tem, 
aby władała dobrze językiem ludu. 

Borkowski Leszek (przeciwko wnioskowi 
komisji) : Komisja szkolaa uznała za stoso- 
wne zestawić trzy wnioski w jedną ustawę. Zabie- 
rając głos w tej sprawie, mam zamiar mówić o 
wniosku ks. Pawlikowa i ks. Ławrowskiego, gdyż 
te wnioski żądają zmiany, która zdauiem mojem 
nie da się usprawiedliwić, ani powodami pedago- 
gicznemi, ani względami sprawiedliwości, ani po- 
wodami politycznemi. Zdarza się czasem, że chcące 
uniknąć kłopotu, z nieprzyjaźaem sasiadem lub 
krewnym, który nas napastuje, pozwalamy na je- 
duą rzecz, ale żądamy rękojmii, że natem już po- 
przestanie i coraz dalszych wymagań stawiać nie 
będzie. Tymczasem podstawa żądań tych wnio- 
sków jest zarodem daleko dalej sięgających wya- 
gań. Mamy już 4 klasy gimnazjum akademickiego 
z wykładem ruskim, a wnioskodawcy żądają 4ch 
wyższych klas, gdy będą mieli 8 klas, potem za- 
żądają osobnej reprezentacji krajowej. Bardzo słu- 
sznie, bo to się narodowi należy. Tak czyniąc u- 
stępstwa po ustępstwach tracić będziemy krok po 
kroku z gruntu narodowego, aż zostaniemy wy- 
parci Bo to jest woda, która powoli wymula i 
rwie brzegi kawałek po kawałku. Skoro konieczno- 
ścią zniewoleni zaczniemy stawiać tame, przeko- 
namy się, że już zapóźno, że w nadziei milej zgo- 
dy wzmocniliśmy niezgodę. Zgoda jest bardzo po- 
żądaną, i któżby nie chciał zgody, jeśli jast m)ie- 
bną, ałe czy jest możebnem, ażeby w naczyniu, 
w którym mieści się jedna miara, pomieścić dwie 
miary. Rozprzestrzeńcie naczynie, zrzekuicie się 
praw historycznych, wróćcie do pierwiastku, za- 
eznijeie nowy żywot jako Słowianie, a zgoda bę- 
dzie dokouaną. Zdaje się, że wielu jest na drodze 
takiego marnotrawstwa narodowej spuścizny, któ- 
rą jeśli wy ochraniać nie będziemy, któż ochroni? 
Zyskamy na kilka tygodni zgodę i zmarnujemy ua 
zawsże poczucie narodowej godności, która jest 
dotąd jeszcza treścią polskości. Drobna jest to 
rzecz 4 klasy gimnazjalne, ale ziarno rośnie i po- 
tężnieje w silue drzewo, zasiewające chwast mię- 
dzy zboże, potrzeba go potem wyrwać gwałtem 
albo cierpieć, że będzie przygłuszał ziarno poży- 
teczne. Są już we Lwowie 4 klasy gimnazjum z 
wykładm ruskim, do których obałamuceni rodzice 
posyłają obałammuconych uczniów, aby upozorować 
odstępstwo swoje od narodu, wiecie panowie jak 
to trudno cofnąć; wyrwać nie chcemy, nie sprzy- 
jajmyż przynajmniej jego rozwinięciu. 

Zostawcie go w tym stanie w jakim jest, za- 
chowujmy złe, aby uniknąć gorszego. Nie pokaże- 
cie ani jednego porządnie zorganizowanego, niercz- 
strojonego rządu, któryby pozwalał w wyższych 
szkołach rozwinąć się dyalektom osvbnym, mając 
jeden język narodowy, gdyż to nie byłoby wolno- 
ścią tylko swawolą, która osłabiając wewnętrzne 
życie narodu, stałaby się przeszkodą może nieprze- 
łamalną do odbudowania znękanego organizmu. Naj- 
istotniejszą przyczyną dła ułatwienia połączenia 
różnych odrębności politycznych jest dziś wspólny 
jezyk naukowy. Nieszezęsne okoliczności wyrobiły 
w świecie słowiańskim kilka naukowych języków, 
mamyż Świadomie dokonywać dzieła rozkawałkowa- 
nia, mamy rozbijać Słowiańszezyznę, aby ją potem 
kleić federalizmem. Co innego jest związek szwaj- 


kilkadziesiąt nezniów (żydów), którzy w języku 
polskim, jako przedmiocie przepisanym, bardzo sła- 
be robią postępy; a nadto przytoczył, że wieluro- 
dziców Niemców, chcących posyłać swe dzieci do 
lwowskiej szkoły realnej, dla języka polskiego tam- 
że wykładowego, odebrało swoje dzieci, i prosiło 
Janowskiego, aby je przyjął do II. gimnazjum. Ja- 
nowski jest dyrektorem tegoż. 

Janowskiemu odpowiedział Krzeczuno- 
wiczi Weigel po krótce. Pierwszy uniesio- 
ny lojałnością ugodową Ławrowskiego, zapragnął 
poprawkę tegoż, dotyczącą przymusowości nanki 
języka polskiego w gimnazjum ruskiem , odwzaje- 
mnić zaprowadzeniem przymusowosci języka ru- 
skiego we wszystkich gimnazjach wschodniej Gali- 
cji, i w tym celu zaproponował poprawkę, doda- 
jąc zarazem, że ponieważ jest kilka poprawek, więc 
należy odesłać je wszystkie do komisji, aby je 
przygotowała i na najbliższem posiedzeniu zdała 
z nich sprawę. 

Poprawka Krzeczunowicza podobała się 
okrutnie Kowalskiemu. Przyjął ją z wdzięcznością, 
oświadczając z dumą Borkowskiemu, że Rusini z 
pewnoscią nie zadowolą się tem co już uzyskali, 
ale mając grunt pod nogami, będą dalej się do- 
magać, Meżemy być pewni, Że na drugi rok Pa- 
wlików wystąpi z wnioskiem, aby na wszystkich 
gimnazjach we wschodniej Galteji był zaprowa- 
dzony jezyk russki jako wykładowy. 

Zapisani do głosu Majer i Sawczyński 
zrzekli się. Mówił tylko jeszcze sprawozdawca 
Tarnowski Stanisław, pełen affektacji prze- 
ciwko Borkowskiemu — na temat mądry Polak 
po szkodzie. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Krzeczuno- 
wicza. Komisja zebrała wszystkie poprawki i ma 
dziś referować dalej. 

Była godzina 31/4 z południa i marszałek za- 
bierał się do zamknięcia posiedzenia. Złożona je- 
dnak wniosek naglący do laski, podpisany przez 
Janka i cały „klub pracy wewnętrznej”, a upra- 
szający marszałka, aby wobec obiegających pogło- 
sek o zamknięciu sejmu d. 14. biw., z uwagi na 
cały szereg ważnych przedmiotów przygotowanych 
już przez komisja, poczynił kroki do rządu © wy- 
jeduania przedłużenia sesji. 

Inna zaś partia posłów z Banmam na cze- 
le wniosła tej samej osnowy iuterpelację. 

Marszałek edrzekł, Że urzędowego zas 
wiadomienia o zamknięciu sesji, dotąd nie ma, ale 
każdej chwili może nadejść, jeżeli tedy Wys._lzba 
sobie życzy, to poczynię bezzwłocznie kroki sto- 
sowne, 

Janko i towarzysze z „klubu pracy wawnę- 
trznej“ wnieśli interpelację do „prezydenta Wydzia- 
łu krajowego* o wyjaśnienie. jak rzeczy stoją z 
kwestją zniesienia teatru niemieckiego ws Lwowie? 

Pietruski imieniem Wydziału kraj. oświad- 
czył, że móglby dać zaraz odpowiedź, als chce ją 
dać obszernie z wyłuszezeniem całego przebiegu, 
więc uczyni to na jednom z najbliższych posie- 
dzeń. . 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dzisiaj. 


Komisja prawnicza wygotowała sprawo- 
zdanie w myśl wniosku Krzeczuuowicza względem 
przydłużenia możności uchwalania zmian ordynacji 
wyborczej prostą większością głosów na dalsze 6- 
lecie. (Sprawozdawca Czajkowski.) 

Komisja administracyjna przyjęła 
wniosek Firleja co do pomnożenia posterunków żau- 
darmerji. (Sprawozd. Słonecki.) Wygotowała także 
wniosak co do budowy „gmachu krajowego“. (Spr. 
Dunajewski,) 

Komisja szkolna propouuje 10,000 guld. na 
stypendja dla uczniów pedagogicznych. (Spr. Du- 
najewski.) 

Komisja szpitalna zgodziła się na budowę 
nowego szpitala w Krakowie. (Spr. Piotrowski.) 

Komisja drogowa wnosi, aby co do wnio- 
sku Zamojskiego o rozszerzeniu kolei wozów, wóz- 
ków i powozów do kolei półtoracznej, Wydział kraj. 
zasięgnął zdania wydziałów powiatowych. (Spr. 
Polanowski.) 


KRONIKA. 


Sowietnyk Kowalskij Wasyli, zięć Kuziemskiego, 
został powołany do zasiadania w senacie tutejsze apela- 
cji. Jestto zapowiedź awansu na konsyljarza apelacyjnego; 
bezpośredni skutek jego nagłego zachorowania w dzień 
rozprawy adresowej, i motywum obrony, z jaką wczoraj 
w sejmie wystąpił za zatrzymaniem wykładowego języka 
niemieckiego w tutejszem IL gimnazjum. Sie itur ad astra. 


Z m 


Mianowania. Namiestnik mianował koncepto- 
wych praktykantów namiestnictwa : Antoniego Hoło- 
dyńskiego, Mierosława Szeligowskiego, Włodzimierza 
Kabata, Bronisława Łozińskiego, Czesława Niewiadom- 
skiego, Gwidona Milana, Bronisława Wajdowicza, Mie- 
czysława Pulikowskiego i Władysława Matkowskiego 
adjunktami konceptowymi. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy mian oficjała złoczowskiego sądu obwo- 
dowego Adama Sokołowskiego adjunktem dyrekcji u- 


„b. Wybór uzupełniający jednego 
powiatowej w Przemyślanach z grupy 
odbedzie się w d. 3. listopada r. b. 
ię w mie powiatowem ; o godzi- 
jw z ą zawiadomieni wyborcy 
kartami legitymacyjnemi, które doręczy im władza po - 
lityczna. 

Stypendja. Celem nadania sześciu stypendjów 
z zapisu Śp. Menarda Konieckiego, tj. trzech po 200 
złr., trzech zaś po 150 zir. rocznie, ogłasza Wydział 
krajowy konkurs: Stypendja powyższe przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia polskie- 
na wykłady w uniwersytecie Jagie- 
wszystkiem zaś i bezwzględnie dla 
rch Ś. p. fundatora, jeśli takowi 
są uczniami rzeczonego uniwersytetu. Prawo nadawania 
stypendjów wykonuje akademieki uniwersytetu 
Jagielońskiego, do którego też wniesione być mają po- 
dania kandydatów, a to najdalej do końca październi- 
ka b. r. D dolaczyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo nbóstwa życia zatwierdzone i dowody 
dobrego postępu w naukach, mianowicie zaś świade- 
ctwo odbytego egzaminu dojrzałości, a względnie po- 
świadczenia, iż kandydat w ostataim półroczu: szkol- 
nem składał egzamina prywatne (kollokwia) “z  głó- 
wnych przedmiotów, na które w temże półroczu uczęsz- 
czał. Ubiegajacy się o te stypendja z tytułu przyna- 
leżności swej do rodziny fundatora, winni również tę 
własność swoją wiarogodnie udowodnić. Stypendja wy- 
płacane będą za kwitami, poświadczonemi przez doty- 
czącego dziekana, przed którym kwitujący wykazać się 
ma, iż w dotyczącem półroczu złożył egzamina pry- 
watne przynajmniej z dwóch głównych przedmiotów, 
na które uczęszczał, 

Wypadki miejscowe. D. 7. bm. około godz. 
10. wieczór zgubił w drodze od hotelu europejskiego 
do hotelu Żorża wła dóbr z Zarwanicy, pan Z. 
Ochocki pułares skórzany ciemny z snmą 3400 zł. w 
banknotach po 100 zł. Zguby tej nie odszukano. D. 
7. bm. o godzinie 2. po północy wszczął się pożar w 
kamienicy p. Underki, handlarza wędliną, przy ulicy 
gródeckiej. Ogień ugasiła miejska straż ogniowa. Szko 
dę obliczają na 400 zł. D. 7. bm. wieczór zmarł na- 
gle wyrobnik Kajetan N. mający lat 55, kąpiąc się w 
łazienkach za rogatką żółkiewską w napitym stanie. 

Interpelacja ze wsł. Wydział krajowy po- 
winien jeszcze przed zamknięciem obecnej kadencji 
sejmowej zdać sprawę sejmowi, dla czego w krakow- 
skim powiecie rozpoczęta w maju 1869 reku budowa 
tylko 11/4 mili i krajowej lubelskiej z Mogiły do 
Cła, prowadząca przez grunta równe, dotąd jeszcze nie 
jest ukończona, mimo iż jnż przeszło 106.000 złr. na nią 
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"wydano z funduszu krajowego, i jeszcze wydanem be- 
dzie około 10.000 złr. za roboty ziemne, zabrane 
grunta, bndynki, ogrodzenia, drzewa itp.? Dla ;go 


Wydział krajowy, nie rozpoznawszy zażaleń Wydziału 
powiatowego na przedsiębiorców i inżyniera, lebrał 


temuż wydziałowi administrację budowy tej i innych, 
już istniejących dróg w powiecie krakowskim, AW- 
szy w końca października 1870 r. swego urzędnika 


do Krakowa (który prócz pensji 800 złr., przywiąza- 


nej do jego posady w Wydziale krajowym, Į 
jeszcze djety po 90 złr. miesięcznie), w celu zarzą 
w tym powiecie drogami krajowemi, co jala ej 


atowy w Krakowie mógł bezpłatnie speł- 
niać? Dla czego posłowie krakowscy, z których trzej 
są członkami Wydziału krakowskiej «rady powi 
wiedząc 0 tym stanie rzeczy, nie interpelują w sejmie 
Wydzialu krajowego o wyświecenie wS ki c 
powodów, dla których odebrał krakowskiemu wydzia- 
łowi powiatowemu administrację dróg, ustanawiając d 
tego osobnego urzędnika, który już rok sprawując ten 
zarząd z dodaniem mu inżyniera, pomocnika tecnnicz- 
nego, rysownika, konduktora, dozorcy robotników i 
drożnika, dotąd jeszcze tak krótkiej przestrzeni drogi 
nie ukończył, i prawdopodobnie w rokn bieżącym nie 
nkończy? Dla czego Wydział krajowy próżno marnu- 
jąc fundnsz krajowy na utrzymanie takiej służby dro- 
gowej i zarządzającego drogami krajowemi w Krako- 
wie, nie porozumie się z wydziałem powiatowym w 
Krakowie o objęcie napowrót administracji tych dróg 
i budowy wspomnianej drogi w jego powiecie ? 

W Jaworowie obchodził d, 1. bm. proboszcz 
tamtejszy i honorowy kanonik kapituły przemyskiej 
ks. Feliks Pniewski 50-letnią rocznicę swojego kapłań- 
stwa. Obchód ten odbył się z wielką okazałością przy 
nadzwyczaj licznym udziałe parafian jubilata i ludu z 
sąsiednich okolic, co jest wymownym objawem 87a- 
cunku i życzliwości, którą zacny jubilat wszędzie so- 
bie zjednał. 


wydział po 


Listy gończe. Franciszek Szudajko, ekonom z | 


Łomazów, w Królestwie Polakiem , ostatecznie w Śmi- 
gnie pod Tarnowem zamieszkały, przez sąd obwodowy 
w Tarnowie za ciężkie uszkodzenie ciała, na karę cięż- 
kiego więzienia lat 4 skazany został, uciekł w ubio- 
rze aresztanckim , lat 34 , wzrostu średniego. — Sąd 
śledczy w Brodach Ściga za zbrodnię sprzeniewierzenia 
pocztmistrza w Toporowie, Otomana Zwierzynę, dawniej 
rządcę szpitalu w Sanoku, rodem z Berna, lat 34, sla- 
bowity. , 5 

Tarnopol, 8. października. (Kor. Dz. Pols.) 
Z okazji wykończenia budowy przestrzeni kolei żela- 
znej z Tarnopola do Podwołoczysk, p. Zygmunt Richt- 
mann, częściowy przedsiębiorca tej budowy, ofiarował 
kwotę 200 zł. na rzecz funduszu założenia domu ubo- 
gich w Tarnopolu. Z wyrażeniem najszczerszego po- 
dziękowania podaje się ten szlachetny czyn do publi- 
cznej wiadomości. 

(J.L:) Tarnów, 6. październ. (Kor. Dz. Polsk.) 
Oddział tarnowski Towarzystwa pedagogicznego urzą- 
dza tej zimy publiczne odczyty w Tarnowie z nprzej- 
mym udziałem grona profesorów gimnazjalnych. Od- 
czyty te trwać będą od 5. listopada 1871 począwszy 
do końca marca 1872 po dwa co tygodnia, tj. w Śro- 
dę i w niedzielę od godz. 6. do 7. wieczorem. Pro- 
gram odczytów obejmuje literaturę polską, lingwistykę, 


Ike: 


DZIANIE POLSKI 


estetykę, historję, pedagogię, fizykę i historję natual< 
ną. Wstęp na jeden odczyt kosztuje 20 ot. Rodany 
z 3 osób złożone płacą 50 ct., z 4 osób złożoneGO 
ct. itd. Uczniowie publiczni płacą 10 ct. Czysty b- 
chód z odczytów przeznaczony jest na bibliotekę dla 
nauczycieli szkół ludowych. 

Oddział tarnowski Tow. pedagogicznego 
zakłada bibiiotekę dla nauczycieli szkół ludowych sve- 
jego oddziału. Upraszamy niniejszem wszystkich pry- 
jaciół oświaty, aby usiłowanie to darami w odpork 
dnich książkach lub w inny sposób łaskawie wspieać 
raczyli. Wszelkie dary prosimy odsyłać do Zarzylu 
Towarzystwa pedagogicznego w Tarnowie. Józef -= 
szczyński, sekrstarz. 

W Gracu zastrzelił się dnia 7. b. m. ema'- 
towany radca dworu, Baroni; przyczyna samobójswa 
niewiadoma. 

Przyrodniiia, Kwartalnika iisstrowanego N.3. 
opnścii już prasę i zawiera: Pierwsze lnnety, praz 
dr. T. Staneckiego (ciąg dalszy). Limba (Pinus Cemra 
L) Piorun (ciąg dalszy). O wpływie iasów na sin 
wód w źródlach i rzekach. Wiadomości przyrodniee 
krajowe i zagraniczne : I. zoologia; IL. botanika; II. 
mineralogia i geologia. Rozmaitości. Bibliografia. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gusety Lww- 

z dnia 9. października. Edykt: Sąd krajowy ve 
Lwowie zawiadamia Szymona i Ewę Fxronczkiewiczów o 
pozwie Marcina Kowalskiego pto przyznania mu prara 
własności realności 1. 197%/, we Lwowie. Licytacje: 
W sądzie powiatowym w Uhnowie d. 26. października, 3. 
listopada i 1ż. grudnia realność 1. 62 w Zaborzu. W tya- 
że samym sądzie d. 30. listopada, 28. gindnia i 31. sy- 
cznia 1872 r. realność 1.11 w Jozefówce. Obwieszce æ- 
nia: Dr. Piotr Foryst zapisany został w listę adwokatw 
z siedzibą w Tarnowie. Od 15. bm. obiegać będzie pomą- 
dzy Podkamieniem i Rohatynem codziennie posłaniec pot- 
towy. 


Z Wiednia. 

Jak donosi Pest. Lloyd, ani adres, ani m- 
marjał czeskiego sejmu nie są rezultatem umow 
między br. Hohenwartem a br. Clam-Martinicen. 
Miano owszem nmówić się, że Czesi będą stawiali 
nierównie mniejsze żądania, ala tymczasem part) 
fendalna i staroczeska nie mogły się oprzeć na: 
tarczywości narodowej partji młodoczeskiej i mu 
siaty poczynić jej ustępstwa, w skutek których æ 
dres i məmorjat wzrosły do obecnych swoich roz 
miarów. 

Rząd wiedeński zdaje się jednakowoż robi: 
„bonne mine 4 mauvais jeu“ i kazał napisać w w 
rzędowej Wiener Abendopsi, że „w ogłoszonym cze- 
skim elaboracie ugodowym poraz pierwszy przed- 
stawia się przedmiot, nad którym dyskutować me- 
żna, celem porozumienia się prawnopaństwowej o- 
pozycji z państwem i z innemi królestwami i kra- 
jami. Z natury rzeczy wypływa , iż forma poroza- 
mienia się może być tylko konstytucyjna , płyną- 
ca z konstytnoji istniejącej. Kompletnej Rady pań- 
stwa zadaniem będzie, te sformułowane żądania 
zbadać i rozstrzygać o ich przyjęciu lub odrzuce- 
niu. Wiener Abendpost spodziewa się, że zamiar 
rządn, przez kompletną Radę państwa, przy swo- 
bodnem porozumieniu się wszystkich szczepów 7a- 
kończyć ostatecznie wewnętrzne skon3olidowanie 

j, znajdzie wszędzie najsilniejszą pomoc, a prze- 
dewszystkiem u tych, którzy wielokrotnie oświad- 
czali, iż w drodze koustytucyjnej przedsięwziętej 
ugodzie opierać się nie będą.“ 

Wiener Abendpost pisze wkońcu, „iż z najzu- 
pełniejszą ufnością i spokojem oczekiwać będzie 
dalszego, konstytucyjuego rozwoju akcji ugodowej 
w Radzie państwa.* 

Pester Lloyd otrzymał ze Lwowa list — jak 
twierdzi, od jednego z posłów sejmowych. W pi- 
ginie tem zawartą jest wiadomość, że „finansowa 
dy kiej przeraziła Polaków, to podo- 
bny układ zrujaowałby Galicję*. Tenże sna „po 

t“ zali się na nieprzyjaźae wobec Polaków wy- 
tępowaunia pism wiedeńskich, wskazując, ża Po- 
lacy będą naturalnymi sojusznikawi Niemców 
przeciw wygórowanym urogzczenioin Czechów. List 
ten inusi być apokrytem, bo zawiera same nieprawdy, 
o ile mówi © wrażeniach i usposobieniach więk 
szości sejmowej. Większość ta nie może sią prze- 
razić żadną wiadomością, bo na to potrzebaby, 
by myślała, a tak bezbożnej i nielojałnej 
praktyki wystrzega się ona jak grzechu Śmiertel- 
nego. Dalej, nia można mówić, że większość tħ 
pójdzie z Niemcami przeciw wygórowanym pre- 
tensjom Czechów, bo pójdzie ona tam, dokąd jej 
każe pójść hr. Hohenwart, a nie wiedzieć jeszcze, 
co hr. Hohenwert rozkaże w tej mierze. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu czeskiego 
po dłuższej mowie Riegera przyjęto jednogłośnie 
wniosek podania adresu do casarza z załączeniem 
ustaw fundamentalnych. Potem nastąpiło sprawo- 
zdanie 0 ustawach fundamentaluych, o prawach 
narodowościowych ijo ordynacji wyborczej. Następne 
posiedzenie jutro. Smolka był na posiedzeniu obec- 
nym jako gość. 

W Czasie czytamy: „Sejm czeski zapewne 
z małemi zmianami uchwali wszystkie projekta ko- 
misji. Wówczas cesarz w odpowiedzi na adres cze- 
ski wystosuje nowy reskrypt do sejmu. W reskry- 
pcie korona przyjmie do wiadomości fakt uszano- 
wania ugody węgierskiej i wyrażoną w adresie chęć 
porozumienia się z innemi krajami przedlitawskie- 
mi. Reskrypt przyjmie projekta czeskie, jako pod- 
stawę do dalszych układów, i zawezwie sejm cze- 
ski do wysłania deputowanych do Rady państwa, 
gdzie jedynie ugoda w drodze konstytucyjnej może 
być uchwaloną. Czesi z zastrzeżeniem wyszlą de- 
putowanych do Rady państwa. Nia wiemy na ja- 
kiej podstawie, ale wiemy z pewnością, iż hr. Ho- 
henwarth wcale nie wątpi, że tak Izba niższa, ja- 
ko też i wyższa uchwalą projekta czeskie. Nastę- 
pnie sejm czeski będzie rozwiązany, a sejm czeski 
zwołany na podstawie nowych wyborów stosownie 
do nowej organizacji wyborczej, będzie takzwanym 
prawowitym sejmem koronacyjnym. Sejm ten o- 
trzyma wszystkie projekta czeskie przez Radę pań- 
stwa przyjęte, takowe ponownie uchwali, cesarz im 
udzieli sankcji, poczem nastąpi koronacja w Pra- 
dza. W ten sposób obie Izby Rady państwa w dro- 
dze legalnej mają wydać własny wyrok Śmierci, a 
z Rady państwa ma się narodzić kongres i senat. 

„Oto cały plan akcji rządowej. Wiemy rów- 
nież, iż hr. Hoheawart walczył aż do ostatniej 
chwili z Czechami, aby im wydrzeć pewne sprawy 
z pod zakresn sejmowego, co mn się udało, mia- 
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nowicie sprawy wojskowe. Czesi opuścili stanowi- 
sko deklaracji, która między sejmami a delegacja- 
mi nie znała żadnego ciata pośredniego, dziś zaś 
Czesi przynajmniej kongres deputowanych sejmo- 
wych uznali jako ciało pośrednie między sejmami 
a delegacjami. 

„Hr. Hohenwart najgłębszą jest przejęty wia- 
rą, iż wszystko przeprowadzi. Zyczymy mu powo- 
dzenia, lecz dotąd jeszcze tej wiary dzielić nie mo- 
żemy. Słyszę także, iż rząd gotów jest te same 
koncesje udzielić także i Galicji; w mniejszych pro- 
wincjach naturalnie o mianowaniu ministrów kra- 
jowych nie ma mowy, lecz i tam naczelnicy mają 
być odpowiedzialni sejmom.* 

Zdumienie i oburzenie! Taką jest krótka cha- 
rąkterystyka wrażenia, jakie zrobiły projekta cze- 
skie na całem dziennikarstwie libzraluen w Wie- 
dniu. Nie inne będzie ono i na Węgrzech. 

Vaterland doniósł był, że cesarz austrjacki 
polecił pismem odręcznem hr. Benstowi, aby po- 
pierał gorliwie politykę hr. Hohenwarta. Pisma 
węgierskie odpowiadają na to, że takie polecenie 
jest niemożliwem, albowiem $. 27 ugody węgier- 
skiej powiada, Że ministerjum wspólne nie śmie | 
ani sprawować rządów w której połowie monarchii, 
ani nawet wpływać na te rządy. Otóż tego 
paragrafu nie mógł naruszyć monarcha, i dla tego 
wiadomość Taterlandu nazwana jest kłamstwem. 

Namiestnik Weber oświadczył d. 6. bm. w 
sejmie niższo-austrjackim, że za 8 dni, — a więc 
14. ma być zamkniętym. 


Czerniowce, 7. października. Ponieważ nie 
było liczby posłów potrzebnej do obrad nad ordy- 
nacją krajową, przystąpiono do drugiego przedmio- 
tu tj. do adresu. Po żywej dyskusji przyjęto adres 
17 głosami przeciw 9. Poczem dokonano wyborów $ 
do Rady państwa. Petrino i Jerzy; Hormuzaki wy- 
brani 17 głosami przeciw 10, Mehoffer 18 przeciw 
9 i Kovacs 16 głosami przeciw 12. Marszałek za- 
mknął posiedzenie na żądanie, naznaczając przy- 
szła na godzinę 4. po południu. 

(Posiedzenie wieczorne.) Po uchwalenin bu- 
dżetu krajowego na r. 1871 i 1872 i zamknięciu 
rachunków z r. 1869 i 1870, oraz po załatwieniu 
wszystkich petycyj i wszystkich prac przygotowa- 
nych przez komisje, zamknął marszałek sesję wśród 
okrzyków na cześć cesarza, powtórzonych Żywo 
Yrzez deputowanych. Izba podziękowała marszał- 
kowi Sejmu i naczelnikowi kraju przez powstanie 
z miejsc za ich czynność. Obadwaj podziękowali w 
odpowiednich słowach. 


CERE 


Herbata 


iûsko=-rosyjska 


ANDREJEWA 2 Moskwy. 


- — 


bkład główny komisowy u 


łROMADZIŃSKIEG: 
we LWOWIE 

ky Halickiej i kapitulnej pod 1. 18. m. 
na l. piętrze. 

CENNIK: 


- Gatuuki herbaty czarnej 


žarna, zwyczajna Liansin ft: złr. 2 
hańska Taisan . . . . «1» » 3 
3 < prima erting 
Gatunki herbaty mięszanej 
z kwiatem 

zin-Kin-Kulong . . . „ . ft. złr. 4 
ncheo-Lian . -. . . .. „ „ 5 
= „ aromatyczna „ „ 4 
a-fu-dzi-Lian * « . 0 


Prócz głównego składu herbaty An- | 
utrzymują na składzie i sprzedają po | 
mych cenach we Lwowie firmy pp. 
zdanowicz, plac Marjacki, A. Ko- 
i. ulica Halicka, Zmudziński i Ko- 

| Gross & Strus. 1899 1—? 
hówienia z prowincji uskutecznia się 
nie i z wszelką akuratnością. 


al, Pia 
1 Harmonium 


elniejszych FABRYK 
w MAGAZYNIE 


olfa Schwarca 


'a Ludwika nad cukiernią pana 
Rotlendera.) 1839 44—? 


w średnim wieku może znaleść umieszczenie | 
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DZIENNI! POLSKI. 


OSOBA 


amener y eran a — 


Doktor praw, 


który złożył egzamin adwoķacki z wy- 
szczególnieniem i 10 letnią praktyką 
wykazać się może, poszukuje 
miejsce koncypienta. 


Sieczkarnie | system | 
Szarpacze de bu | Bentala. 4 


do dozoru dwojga dzici i zarządu domu. raków Ę 


Porozumieć się moża w domu pod 1.648 


1 


I 


g 
t 3 5 A - | RE E 1 i s 
przy ulicy Sykstaskiej — stróż wskaże mie- ! Bliższa wiadomość w Administracji Widvnki do czyszczenia ĵ 
szkanie. 1901 1—1 | Dziennika Polskiego. 18009? MET" " zboża. d 
3 F 
a, Jako P} gl a la Zugma ii 
: ; p er, : 
Eoria ochronę meiw cholerze U smajer, 


A je zalęcnią cia 


WAP 


0. paaniowane ly do waty Ruchadła czeskie 


| Koleśnice z  żelaznemi, 


oesiąmi. | 
| 


(A> 
| 08 z węgli 
w masę wyrabianych 


ch oczysze 


ki -ag w 


za i ulepsza się najgorsza woda, bowiem pod- 


za pomocą któr 
ı przyczynia się najwięcej zła woda do picia. 


czas słabości 
Te przyrządy 
gospodarstwa, apte, szpitali, koszar, zakładów fotograficznych i fabryk wód mineralnych; mo- 
gą być także użytew podróżach jako puhary do picia. 
Ceny fabryczne od 2 złr. do 30 złr. 
Do nabycia u 


OEEC A A 
Maurycego Boskowitza 


wa Lwowie, róg Szerokiej ulicy, przy placu Marjackim. 


Cement, portlandzki i 


grodziecki, 


y do filtrowania służą do użytku dla każdego domu. 


na składzie utrzymuje 3 


iArnold WERNER 
j 1356 ve LWOWIE. 31-194 
OO OCZ 
Zreorganizowany zaklad ten obejmaje obecnie | 
dwa główne kursy i specjalny kar: wieczorny. 


1. kurs komercja!no-techniczny o ruchu kolejowym i służbie przy telegrafach kole- 


192 1—3 


PZ 


C. Ek upoważniona 


pierwsza galicyjska 


ł d ł ib jowych dia a. życzacych sohie umieszczenia przy korci żelaznej 

y 4 F 4; li. kars wyłączny telegrafil połączony z nauką języków francuskiego i angielski 

q przygoto wavC/d SZKO d 0 $ UZ > dla tych, którzy przy rządowym telegralie pragną być AlE eze Aj db de 
z a wreszcie specjalny kurs wieczorny w komercjalnych przedmiotach kolejowych dla 
|) rz 1.80 6. 6 osób trudniących się handlem i przemysłem. 

K przy ¿ . Prócz tego otwiera się w tymże zakładzie kurs osobny języka francuskiegy i angielscego 
h z ` Wykłady we wszystkich wyż wymienionych oddziałach rozpoczną się z d | nażdziern. 5 
fe Wpisy rozpoczynają się z dniem 25. września r, b. Programów można nabyc gratis 
A ją w lokalności zakładu. e 
k .. ' h 

ł p I T zr 

, we LWOWIE Od dyrekeji szkoły przygotowawczej 

Ą . p oe . A adi 4 

4, przy ulicy Systuskiej pod liczbą 685. dla służby przy telegrafach i kolejach Żelaznych. 


Ś"AJĘ our gs ae 
we Lwowie w KR'nkn pod liczbą 156 w lokalu peprzednio pani 


2 cuskie, Prawdziwa wida kolońska, Grzebienie, Szczotki, do z i 
a Cukierniczki. Ozajniki z angielskiego metalu, Tace, Lichtarze, Noże i Widelce, Brzytwy, Scyzoryki, Nożyczki z fabryk angielskich, Że- 


Nowo urządzony 
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Adamskiej. ohok karccy I Spółka 
zaopatrzył się w kompletny wybór następujących artykułów :- 

Wszelkich przyborów do podróży : jako to: Kuf:y, Kufereczki ręczne, Torby, Torebki skórzane i Water-Proof. Necessery 
podróżne i narobótki Albumy, Portmonetki. Fytonierki, Cygarówki itp. Parasole, Laski, Kalosze, Cygarniczki bursztynowe, piankowe i 
drewniane, cybuchy i fajki, Rękawiczki, Krawatki, Szaliki, Kołnierzyki, Szpinki do koszul, Broszki, Kulczyki, Medaliony, Branzolety, 
Diademy, Normy. Motylki do włosów, Łańcuszki stalowe i z prawdziwego „[almi* złota .Perfumy. Pomady, Mydetka aagielskie i fran- 
Szczoteczki do zębów i paznokci w różnych jakościach, Szkatułki, Toaletki, 


ia, Młynki do kawy i Serwisy na ocet i oliwę. 

Mybór Zabawek dla dzieci, Kart do grania i wszelkich przyborów do pisania. Znaczny zapas Bawełny § 
į oraz prawdziwej pottendorfskiej. Kstramadury francuskiej do haftu. nici. jedwabiu do szycia ręcz- 
wego, Włóczki berlińskiej. Peli, Kordonków, Śznelek i Paciorków w komplecie dv hafto. Roboty na 
i skończone : Gorsety, Kaftaniki damskie i męskie, Kalesony oraz Szkarpetki flanelowe, nicianne i bawełniane, 
i, Weloniki, Gazy, Krepy, Tiule brukselskie, Iluzje, Musziiny, Tiuliki, Blondyny, Organtyny, Kwiaty i Pióra do ka- 
jedwabne i wełniane, Krepiny, Taśmy, Gnziki szmuklerskie. do ubierania sukien, Guziki niciane i płócienne do koszul 
pwe i szklanne, Rogi do gorsotów i Perkal glacée we wszystkich kolorach; Przędza żółta i szara, sznurowadła jedwa- 

| maszynki do kapsli, kokardki i elastyka do bucików. - 
ymuje także Skład cuborowej Herbaty chińskiej. s mA 
GE Obstalunki zamiejscowe uskuteczniam spiesznie i najpunktaalniej. 7% 
jąc się najusilniej, godnie odpowiedzieć memu powołaniu, polecam Skład mój łaskawym względom wielce szan, Publiczności. 


m zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, 


sprzedaję wszelkiego rodzaju losy na spłaty ratami, 
o, jakoteż w formie Towarzystw gry, a szczególnie polecenia godnemi są następujące : 
I) | 20 węgierskich losów premiowych po 100 złr.w.a. na 20 uczestni- 


ków w ratach miesiecznych po 6 złr. w. a. 
1f TI 20 tureckich losów premiowych po 400 franków, na 20 uczestników 
Il: w ratach miesięcznych po 5 złr. w.a, . 
fi TT 10 węgierskich losów premiowych, i 10 losów z r. 1864 na 10 
LIL. uczestników w ratach miesięcznych po $ złr. 


az przy złożeniu pierwszej raty ma każdy uczestnik prawo do Z0tej części wypaść mogącej 


losów na spiaty ratami daje każdemu, co pragnie swój zaoszczędzony grosz pewnie 
ulokować, łatwa sposobność do nahycia najulubieńszych obecnie losów. 
hszej wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie z największą gotowością. 


0. M. BRAU? 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


Apia zza” cazii 
ad kredytowy włościańs 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


BSYGNAGJE KASOWE 


mtowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
» » 30 rz) ] D 
nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


EYE WAKE A WW A HE 

L.GLU kredytowego WŁOŚCIAŃNSKIESO 
w sztukach po JOO, 5OG, i 1GOO zl. wal. austr. 

4 prócz stałych 6*/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat pietnastu. 

reicja. 
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dp Drukiem Kornela Pillera. 
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